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Bjgacłwo nur; i 0'Sfnów
Tajem n ce giąbiii morskich

W yobraźm y sobie, że raptem wyhodować najw yżej 83,5 kg mię- 
zginęła, bez śladu cała masa wo- sa. Coprawda mięso morskich 
dy z m6rz i oceanów, pozosta zw ierząt posiada mniej tłuszczów

niż mięso wołu lub owcy, ale zato 
znacznie w iększy ilość białka.

Cc do ryb, to wydajność morza 
w  porównaniu z poprzednim i da­
nymi jest stosunkowo mata gdyż

w ia jąc  na dnie wszystkie zw ie­
rzęta, które zam ieszkują otchła­
nie wodne. Co byśmy zobaczyli 
wówczas. N a  bezgranicznej prze­
strzeni ogołoconej z wód, u jrze li­
byśmy grubą w arstwę najrożno- daje wszystKiego 18 kg. ryb na 
modniejszych morskich zw ie j hektar. W skazuje to najlep iej jak
rzą t: ryb, m ięczaków, muszlowa- 
tyeh j innycn bezkręgowców 
W szystko to przykrywałaby z gó­
ry  inna warstwa drobniutkich 
rośl nnych i zw ierzęcych orga­
nizmów, jak ie w  normalnych w a­
runkach p ływ ają  swobodnie w 
w odzie Jakie bogactwa k ry je  w 
T-obie morskie dno ’  Jeden metr 
kwadratowy jego  może p rzekaz 
m ie większą ilość osób, niż metr 
kwadratowy na ju roaza jn ie jsze j
pod słońcem z !emi w  najpom yśl­
niejszych warunkach klimatycz­
nych. Jeżeli przy tym weźmiemy 
pod uwagę, że ląd starow i za­
ledw ie jedną trzecią powierzchni 
ziem i, wówczas dochodz.my do 
wniosku, że ogromna większość 
żywych organizm ów  ży je  w mo­
rzach i oceanach, tym bardziej, te 
morze nie posiada ja łow ych  grun 
tów , jak  nasze pustynie.

Dotychczas Judzie korzystają 
bardzo mało ' i  olbrzym ich bo­
gactw  morskich, bo og ian icza ją  
się do poiowu najm niej licznego 
rodzaju morskich zw ierzą t: ryb 
i pewnych muszli.

M ęczaki zam iast żyta
Chemiczna analiza wykazała, 

że drobne rośliniti i organizm y 
zw ierzęce, jak ie  ugromną masą 
przebyw ają w morzach ma-ją 
w iększy odsetek białka, tłuszczu 
i witamin, n iż nasze rośliny 
strączkowe i oczyw iście w ięcej 
n iż żyto. O ile  hektar n a jurodzaj, 
n iejszego gruntu może dać 1760 
kg. zboża, roczn ie to toden hek­
tar morza daje 1500 kg, prod lif­
tów  morskich, ale conajmu-ej 
dwanaście razy do roku.

Z m arn o w an e  bogać? va
Inną grupę produktów zw ie ­

rzęcych tw orzy bentos, jak i posm 
aają niektóre ostrygi. Jeden hek­
tar powierzchni, ja ju  zajmu ją  
zw ierzęta, zaw iera ją c*  w  swym 
orga niźmie bentos, może dać co 
najm n.ej 4 000 kg mięsa rocznic, 
a przy odpowiedniej hodow li na* 
w et 8.000 kg. rocznie. N a  tak:ej 
samej powierzchni ro li możemy

mało wykorzystu ją ludzie dla sie­
bie bogactwa morza.

W  Am eryce • próbowano już

przygotow yw ać konserwy ze zw ie 
rząt głębinowych, ale dotychczas 
—  mimo, ze konserwy ie  są bar­
dzo smaczne i pożywne —  połów 
zw ierząt głębinowych nie ma 
szans rozwoju. N ie  wątpim y jed ­
nak, że wcześniej czy późn iej lu­
dzie zaczną wykorzystywać to nie 
wyczerpane źródło substancji or­
ganicznych, jakim  są morza, tym- 
bardżiej, że ląd w przyszłości nie 
będzie w  stanie wykarm ić wszyst­
kich ludzi.

!?kSe dzieła sztuki smłskiei
p o s ia d łą  muzea am erykańskie?

„Brzegiem międzymorza"
P.erwsza monogiafa półwyspu He.skego

P ierw sza m on ogra fii wszyst­
kich m iejscowości półwyspu I i t l -  
BKiego pt. b r z e g ie m  międzymo­
rza ‘ pióra A lfreda  Swierkosza, 
w  najbliższym  czasie pojawi się 
na pólkach księgarskich, w nakla 
dz e Drukarni Kartuskiej w  K ar­
tuzach.

M onogra fia  ta, orr-awia.ią^a 
przeszłość i teraźniejszość Jasoar 
ni, Boru, Juraty, Kuźnicy, Cha­
łup i W ie lk i i j  W si, wypełni dotkli 
wą lukę jaką stanowił brak szczt, 
uóiowych danych o tych najpięk- 
n t jszy th  zakątkach Ka,szubszczy 
zny nad brzegami morza polskie­
go.

Konkurs na opis ws)
zorganizowany przez T .S .L

Okręgowy zw iązek Tow arzy­
stwa Szkoły Ludowej w  Nwwym 
Sączu ogios.ł w  1956 r. konkurs 
opisu wsi pod względem  gospo­
darczym oświatowym , społecz­
nym i moralnym.

Do konkursu stanęły zespoły 
członków czytelń T . 8, L. z Dą 
brówki Polsk .cj, Falkow ej, L i- 
brantowej, Mystkowa, Rdziostowa 
Siedlec, Świniarska i Siołkowej 
(pow iat nowosądecki) tudzież ze 
S iar i Kołkówki (pow . go r lick i).

Francuskie
Nagrody liierćckie

Francuskie Tow . -Literatów 
przyznało szereg dorocznych na­
gród m. in. nagrodę im. P iezyden  
ta Republiki (3000 f r  )  otrzymał 
Fernand D ivoire, nagrodę „M aria  
S tar" (6.000 fr . )  otrzym ali Fran 
cois Tavera  i Phileas Lebesąue, 
nagrodę im. H enry Bourgeta 
(5.000 f r . )  Jean Bastia, uagroaę 
Rady M iejsk iej Parj za (2.000 f r  ) 
— ■ Andre Charpentier. ;

Ogółem w  zespołacn konkurso­
wych pracowało 59 osćb, tak z 
pośród irłudz.eży w ie jsk ie j oboj­
ga płci, jak  i starszych gospoda­
rzy. W szystkie zespoły wykonały 
prace według Dodanej instrukcji 
bardzo sumiennie i rzeczowo.

Kom isja dla oceny prac kon­
kursowych na pierwszym  miejscu 
wyróżniła pracę zespołu czytelni 
T , S. L . w  Rdziostowie, na dru­
gim  miejocu równorzędnie pracę 
zespołów czytelni w  Falkow ej i 
Librantowej, zaś na trzecim  m iej­
scu* równorzędnie prace zespołów 
czytelń  w  Siarach i Słoikowej. 
W szystkie wyróżnione zespoły ja ­
ko nagrodę za pracę całoroczną 
otrzym ały na własność dla swo­
ich czytelń komplety książek na­
ukowych, złozone według ich w y­
boru i zainteresowania

Dobre wyniki p ionierskiej pra­
cy wynrenionych zespołów zachę­
ciły zarząd główny T . S. L . do 
wydania zalecenia, aby tą nową 
foTmę~ pracy ośw iatowej na wsi 
zastosowały wszystkie czytelnie 
T . S. L . ua teren ie całego kraju.

Polish  A rt Service w  Nowym  
Jorku rozesłała przed niedaw­
nym czasem do zarządów wszyst­
kich zbiorów  publicznych w  Am e­
ryce kwestionariusz, ile i jakie 
dzieła sztuki polskiej znajdu ją 
się w  ich posiadaniu.

Niektóre in form acje, uzyskane 
tą drogą, są niejasne i wym agają 
uzupełnienia, inne zapewne 
—  sprostowania. A le  na ich pod­
staw ie można ju ż zorientować się, 
jak  reprezentowana je s t sztuka 
polska w  Am eryce

Refleksje, jak ie nasuwa og ło ­
szony przez Polish  A r t  Service 
sp.s tymczasowy, są na ogół smufc 
ne. Bogate przeważnie zbiory 
ameryaańskie posiadają bardzo 
n iew iele dzieł sztuki polskiej i to 
głów n ie nie okupionych planowo, 
ale zbieranych przypadkowo, głów  
nie pochodzących z o fia r  i zapi- 
oów osób prywatnych. Stosunko­
wo dużo znajduje się w  Am eryce 
prac gra ficznych  artystów  naj­
młodszych, a w ięc : T. K u lis iew i­
cza, Stanisława Ostoi - Chrootow- 
kiego, Janiny Konarskiej i in. K o­
lekcje drzew orytów  Stefana M ro- 
zewskiego posiadają az trzy  mu­
zea amerykańskie, a The N ew  
York  Public L ib rary  w  Nowym  
Jorku posiada kolekcję 43 drze 
w orytów  kilkunastu gra fików  pol­
skich. Skoczylasa. Bartłom iejczy- 
ka. Ostoi - Chrostowskiego, Go 
ryńskiej, Kona*siciej, Ku lis iew i­
cza, Jana W ronieckiego i in.

Jeżeli chodzi o m alarstwo pol­
skie, to z m alarzy starszego poko­
lenia wym ienić należy Chełmoń­
skiego (obraz o lejny „G ranice Pol 
ski“  w Pensylwania Academ y o f  
F ine Artb w F ilad e lfii, „P e jza ż  
zim ow y" i portret w  N ew ark  Mu- 
seum w  N ew arku ), A . W ierusz -

I Kowalskiego („W ie trzn y  dzień " i 
| „C jg a n .e " w Brooklyn Huseum 
w N. Jorku), O lgę Boznańską, B. 
J. Czedekowskiego, Jana Chłemiń 
sk.cgo (u r. w  Polsce, zm arłego w 
N  Jorku ), —  2 obrazy w  dwóch 
muzeach,a z młodszych —  Eu­
geniusza Żaka ( „ L a  buveuse" i 
„L e  jeune buveur“  w A lbrigh t
A ct Gallery w  B u ffa lo  i „Pastu 
szek" w The A rt Institute o f Chi 
cago ), z m alarzy ostatniej dooy: 
—  Bolesława Cyb sa i Antoniego 
M icnalaka (w  Dayton A r t Insti­
tute, Ohio i Carnegie Institute w 
F ittsburgu ).

Poza tym The U n iw ersity  L i- 
b ra iy  przy Y a le  U n iversity  w 
N ew  Haven posiana portret puł­

kownika House dłuta M arii 
Szczytt - Lednickiej, Tne M etro­
politan Museum o f  A r t  w  N . Jor­
ku —  ryciny Daniela Chodowiec­
kiego, Param ount Th ea trt w  N. 
Jorku —  portret W . Czachórskje- 
go.

W  kilku zbiorach znajdują się 
pasy polskie i inne obieicty pol­
skiej sztuki stosowanej.

Razem więc, jak wynika z do­
tychczasowych danych, 29 ga le ­
r ii i muzeów posiada dzieła sztu­
ki polskiej, w tym ok o li 30 obra­
zów olejnych z różnych epok, kil­
ka rzeźb i zbiory g ra fik i poiskiej 
—  ponad 100 prac dwudziestu 
paru zra fik ów  polskich —  głów  
nie z pokolenia najm łodszego

Niezwykłe panopticum
Kusząće obietnice i rzeczyw stośf

R e s t a u r a c ja  k c ś c i o lk ?

z XVI w ieku
W edług wskazówek konserwa­

tora wojewódzkiego rozpoczęto re 
Stąurację cennego zabytku budo­
wnictwa drewnianego kościółka 
z XV I-go wieku w Sękowej pod 
Gorlicami.

Zasiłku pieniężnego na te pra­
ce konserwatorskie ~ udzielił U- 
rząd W ojewódzki, W ydz. Pow ia ­
towy w  Gorlicach i  m iejscowy ko­
m itet parafia lny.

W  sto licy Danii pomysłowi o- 
szuści uruchomili niezwykłe pa­
nopticum, które ostatnio na 
»zczęście w ykryła  policja . Dopu­
szczani do niego byli tylko pa­
nowie. K iedy jak iś  podpity jego ­
mość ukazywał się na ulicy, w ów­
czas zb liżał się dc niego dyskrat 
nie kruczowłosy agent i nalew- 
kowską duńszczyzną zapraszał 

go do „cudow nego" panopticum,

w tir at ppćpafł statek
Przed paru dniami przybył uo jed­

nego z portów szwedzkich statek 
„Ormgshoim", kursujący między 
SzioKnolmem a Nowym Jorkiem. Wy 
trzymał on na morzu straszną jurzę, 
podczas której omai nie spalił się 
wraz z pasażerami.

Na pełnym morzu, kiedy caia za­
łoga walczyła z burzą, jeden z pasa­
że. ów chory umysiowo, podpalił 'o- 
sal okrętowej restauracji. Pożar roz­
szerzał się z ta.rą szyoKDŚcią, że kapi 
tan już zamierza! spuścić łodzie ra­
tunkowe. lylko dzęiki hezwyklemu 
poświęceniu i energi całej zalugi pio 
mienie udało się zgao.ć po dwu go­
dzinach zmagań. Gdy podpalacza 
przyprowadzono do kapitana i zapyta 
no o przyczyny podpaie,na statku, ten 
odpowiedział:

— Chciałem, proszę panów, zoba­
czyć jak wygląda palący się okręt. 
Przecie tc prześliczny widok! Płomie­
nie pełzające pc morzu, purpurowe 
niebo...

Podpalacz jest Amerykaninem i 
znajdował się już parokrotnie w dor 
mu obłąkanycn 

„urinsgnoiin1 wiozl 907 Das’ ierów 
i bOO iudz< załogi.

gdz 'e  można zobaczyć szereg pi­
kantnych obrazków. N a jczęśc ie j 
panowie przyjm ow ali tę propozy 
cję bez wahania i szli za prze­
wodnikiem. Gcśc był wprowadza 
ny do ciemnej piwnicy, gazie mu 
kazano czekać dość długo, co j e ­
szcze potęgowało jego  zaciekaw ię 
nie. W rpszcie prowadzono go do 
drewnianego przepierzenia, w: 
którym były wycięte okienka 
mniej w ięcej takiej w ielkości, a- 
by mógł tam wsunąć głowę. Gdy 
to uczynił, spostrzegał z oburzę 
niem, że. . nicz ego nie spostrze­
ga, ale w yjąć g łow y z otworu ju ż 
nie może, bo przycisnęło go coś 
na kształt noża gilotyny. Teraz 
„obsług?" „panopticum " przystę­
powała do reboty i sumiennie 
przetrząsała wszystkie kieszenie 
delikwenta. Gdy ju ż nie pozostały 
przy nim ani grosza, zwalniano 
go z zabójczego uścisku i w yrzu­
cano na ulicę. Oczyw iście, że za 
nim pijak oprzytom inał i przypo­
mniał sobie, co się z mm stało, 
to ju ż nie był w  stanie odnaleźć 
ani domu, ani ulicy, gazie m ieści 
lo się niezwykłe „panopticum ".

J?kiś m niej zaw iany gość za- 
pam ętał jednak numer domu 
sprowadził w czas po licję, która 
ujęła pomysłowych żydków Byip  
inh pięciu i zarab iali w ecie tfri 
źle, do co noc ‘ do r ie r  ykłegr 
„panopticum " przychodziło co 
najm niej kilku panów.
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KIERMASZ FIRM CHRZEŚCIJAŃSKICH
| f  I H A K I 1 na zamówienia wykonywa DrllłU  bez 

1 —: ,... ... '.„u ryzyka ze strony klienti -—
Li D  i1 yII  i C f  w »p ó lr.a  3 3 m. 2 I R f  1
W K  A  W  1 B V  telefon 8-52-42 ------ W  a 1L A h G E l

nowości na 1937 r.
poleca cotn Iow.

S2YKKLEWSKI
w -Wa. C t a m i e  n a  3 9

Wielki wybór. Najniższe ceny. Mate­
riały bielskie ubraniowe. Pióma 
wszelkie, ręczniki, koce, kołdry, wa­
tolina, prześcieradła koperty. Ceny 
najniższe. Odpowiedzialnym kredyty.

M l  C  K  fi pełne steryII-
L £  l \ U  zowar 0 “/„

śmietanka ‘r s s s ś r
niezastąpiony artykuł oożywr-y 
wzmacniający organizm dla dziec 

i starców 
P R Z E T W Ó R N I A

S . C H A R A Z I Ń S K 1
W  w a  t e q a n a  *. fe t 882-42

m m \
kne nowoczesne mod‘ le tanio tyl 
w firmie „ŁĄ C ZN IK ", W-wa, dl. 

urza Nr. 34. Front 1 pi‘ tro. Od­
powiedzialnym kredyt.

e O lK C d

n m /Y h  (.WiCHRSWSKIEJ
łma-ecHIcb 1

Modne T U R f i B K I  damskie 
W A I  V* ' <■ P-

t f  T f l  chce mieć dobry zega- IV I U rek niech kupi lub re­
paruje u "pecja listy  m ajstra ce­
chowego W iktora Cusierta, M ar­
szałkowska nr. 58.

lok płożenia 1886
W Y T ttO R k  IA
> S K t  A D 
INSTRUMFHTQ% 
MUZ YCZ NY CH

FIRMA
<«

(Właściciel BOGDAN H U T  
STAMIBOWSKI)

Warszawa, ul. Kopernika Nr. 42

MAGAZYN KONFAKCJI DAHJKIEJ

A. KLARFELDOWA
rtARSZUKGWSKA H1 teł. 275-66

N A  G W IA Z U K Ę
C E N Y  Z N I Z C N E

O B U W IE  pckcjowe K A L O S Z E  —  S M E G O W tE  -  POŃCZO  
CH Y lecznicze P A s Y  elastyczne, oraz w sz-lk ie  wyroby GU­
M O W E. C E R A T Y  P E L E R Y N Y  N IE P R Z E M A K A L N E  L IN O

LEU M .

C . « J .  B O R U C K I  W w a  M ars za łk o w s k a  79

U R f  tuira> Paila> ?arfiitun ({Oiowe-zamówienia
“ s“ e ł f a .m k ! e M A T E R iA Ł Y  U B R A N IO W E

n a jla n ie j n a b y i m ożna w  h u rto w ym  s k ła d z ie
J. SYTA KarstałKowska 61, i piętro teł f.27.93

FUTRAK .  J A S T R Z Ę B S K I
W - w a ,  P l a c  S - o h  K r c y t y  8  
ło i. 9 31.21 LETNIE o rzc c h o w a n lt  FUTER

W i e l k a  s r r z e d a - ż  g w i a z d k e w a
w tirm'e

L. NOWAKOWSKI  I SYN
Warszawa, ui. Elektoralna 24 róf Solnef Id . 503-23

w  wielkim wyborze poleca:

UBIORY MĘSKIE GOI OWE I KA ZAMÓWIENIA
K O Ż U B Z K <  Z A K O P i A N S K i E

n y k on k u ren cy in e  F  rm a is tn ie je  o d  1890 r o k c

„TEfiHOH I I

Ogrzeje i osuszy mieszkame 
—  zaoszczędź opalu —  

Sprzedaż: lE R O C O L iM S K tt »8 re i. 2.01 82

M A G U /T H  B l A r l l l t I i t r
UCJKOUliKlEGO

2 'arszawa, uL Senatorska Nr. m

Polrca na gwiazdkę: weiny, jidwa- 
bie, flanele, óuży wybó*1 resztek, ora?

'•t**i<i u

ftK O W ilł Y 1“1,“ * Myiuui.
l » w n " f l i  i  pracown. ‘'agowikleęi

ftARSZAŁK0W5KJ« 123 nioi * <łtg<r°
polec* outtiiDtei od nofskromoteis^yci 
do wykwintłiych — oroz odiwici* uży* 
wsn«*

Br. LISSYERiŁ
W v,a. Ul Wspólne Nr. 47. tel. S20-67 
i*oleca: Bieliznę damską, męssą, po»
;ri»lown lt„Mrv O n ,  n w . im n i .

ppdróżui
samolDtem

A n i  g r o s z a  ż y c i o m !
l o l t u i i g  t g l k o  w  f l r m n c h  F o l f M c h


